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W każdym warsztacie pracy 
codziennym wysiłkiem 

walczymy o pokoi
str. 2

„Mein Kampf' Adenauera 
i walka niemieckiej klasy 

robotniczej o pokój
str. 2
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ORGAM KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
Nr 233 (1152) GDAŃSK, PIĄTEK 25 SIERPNIA 1950 R. CENA ZŁOTYCH 5.

Przed I Polskim Kongresem Obrońców Pokoi u

¡z o ą  wydajnością pracy
i pomagamy naszym braciom walczącym w Korei
Wybory delegatów w całym kraju —  Fala zobowiązań produkcyjnych

Z WALK NARODU KOREAŃSKIEGO

WARSZAWA PAP. Tysiącami ponadplanowych ton węgla i 
stali, produkcją szybszą, tańszą i lepszą odpowiada polska kla­
sa robotnicza na zbrodnicze knowania imperialistów. Jak Polska 
długa i szeroka — wszędzie brzmi hasło: „Zwiększoną wydajno­
ścią pracy walczymy o trwały pokój i pomagamy braciom wal­
czącym w Korei“.

Ludność stolicy potępia 
podżegaczy

W' stolicy akcja wyboru dele­
gatów została zakończona. Wśród 
36 delegatów na I Polski Kon­
gres Obrońców Pokoju i 355 dele 
gatów na warszawską konferen­
cję, znajdują się wybitni przo­
downicy pracy uczeni, literaci — 
najofiarniejsi bojownicy o pokój. 
Na wszystkich konferencjach dziel 
nicowych uczestnicy ostro piętno i 
wali podżegaczy wojennych i zo- j 
bowiązywali się wzmóc produk­
cję

Kraków wybrał 
delegatów

23 sierpnia 1950 roku 16 wy- j 
próbowanych bojowników o po- I 
kój wybrało społeczeństwo Kra- j 
kowa, jako swych delegatów na ¡ 
Kongres. Na liście 16 delegatów j 
widnieją nazwiska: trzech rekto- 
rów szkół wyższych prof. dr. T. j 
Marchlewskiego — rektora U, J. ! 
i przewodniczącego Woj. Komi- j 
ŁtJu -O. P„ ¡£b. Pronaszki — arty , 
sty malarza, rektora ASP i L. ! 
Śleńdzińskiego— rektora Politeeh- ; 
ni-ki. 6 robotników z krakow- I 
sltich zakładów pracy i fabryk, I 
wśród nich Romana Fraczka — | 
bezpartyjnego przodownika pra- j 
cy z PPR, H. Czyżowej — racjo- j

nalizatorki pracy, W. Igły — przo 
dującej robotnicy drukarni Nr 17, 
ob. Ślusarczyk — ofiarnej robot­
nicy z Nowej Huty, J. Ciepały — 
robotnika Państwowej Wytwórni 
Sygnałów i M. Stolarczyk — bez 
partyjnej robotnicy fabryki „Sem 
perit“ . Wybrani zostali również: 
ks. proboszcz Wł. Ryba, trzej 
studenci: M. Żak, Alicja Daj w o­
rek i E. Rutkowski oraz zasłu­
żona mistrzyni sportu, mistrzyni 
świata w gimnastyce — H, Ra­
koczy.

kopalni „Wieczorek“ dla zamanife­
stowania swej solidarności z mło­
dzieżą walczącej Korei, postanowi­
ła podnieść wydajność pracy do 
130 proc., wydobywając systematycz 
nie 246 ton węgla podczas jednej 
zmiany.

W kopalni „Stal’n“  16-osobowa 
młodzieżowa brygada produkcyjna 
Jana Grabowskiego postanowiła do 
końca sierpnia rb. wydobyć do­
datkowo 346 tor. węgla, zaś brygada 
chodnikowa ZMP-owca Rafała Foj- 
cika z kopalni „Debięńsko“ wydo­
będzie ponad plan 442 tony węgla.

Równie poważne zobowiązania po­
djęty zespoły ścGnowe i chodni ko­

palni „Pstrowski“, gdzie długofalo­
we zobowiązania podjęło 1.828 gór­
ników.

Robotnicy stalowni huty*„Pokój“ , 
manifestując swą solidarność ze 
światowym obozem pokoju, wypro 
dukują we wrześniu br. 400 ton stali 
ponad plan.

Zobowiązania 
robotników rolnych

Robotnicy zespołu PGR Uda­
nin dla uczczenia Kongresu zobo-

Czołgi Armii Ludowej forsują rzehe. ( Foto— A R).

Miafcto ISraszow w Rumunii

n a zw a n e  imieniem Stalina
BUKARESZT PAP. Masy pra 

cujące miasta Braszów w Tran­
sylwanii, w liście skierowanym 
do Komitetu Centralnego Rumuń­
skiej Partii Robotniczej i Rządu 
Rumuńskiej Republiki Ludowej 
zwrócili się z prośbą o nadanie
miastu Braszow imienia wielkie­
go wodza mas pracujących całe­
go świata, wypróbowanego przy­
jaciela ludu rumuńskiego —
Stalina.

W odpowiedzi Prezydium Wiel j Robotniczej. 
kieg'o Zgromadzenia Narodowego

liciela i ukochanego przyjaciela 
naszego narodu Józefa Stalina — 
na S t a l i  n“ .

W ystaw a poświecona  
życiu i pracy J. Stalina
BUKARESZT PAP. Z okazji 6 

rocznicy wyzwolenia Rumunii od­
było się w Bukareszcie uroczyste 
otwarcie wystawy poświęconej ży 
ciu i działalności Józefa Stalina, 
zorganizowanej przez Instytut Hi 
storii przy KC Rumuńskiej Partii

we kopalni „Łagiewniki“ , które w 
wyniku podjętych zobowiązań prze­
kraczać będą miesięczne zadania 

; produkcyjne o 2.500 ton.
Tysiące ton stalliwęgia Najpoważniejsze zobowiązania po-.-

n n n n r l  n la n  cliał rębacz chodnikowy Jerzy Wój-ponao pian cik, który postanowił realizować
Cała śląska młodzież robotnicza, swą normę w 200 proc. 

idąc śladem górników z kopalni im. Składając zobowiązanie w imieniu 
Wieczorka, masowo podejmuje licz- pięciu zespołów filarowych kopalni 

j..i j „Chorzów“ , przodownik pracy Hen­
ryk Biskup postanowi! wydobyć , w 
sierpnm 805 ton węgla ponad plan.

Przeszło 89.000 ton węgla ponad 
plan roczny wydobędzie załoga ko-

wiązali się przedterminowo za- j Rumuńskiej Republiki Ludowej 
I końf  ̂  « “ »«ty we wszystkich g° ; zi ło uchwalę następującej 
i spodarstwach zespołu. Zespół Uda j [ , . _
i nin wezwał do współzawodnictwa [ treści: 
i w wykonaniu omłotów i dostaw 
| zbóż wszystkie zespoły okręgu 
| wrocławskiego.

ne zobowiązania produkcyjne pod ha 
słem: „Zwiększoną wydajnością
pracy walczymy o trwały pokój i po 
magamy naszym braciom w Korei“ *.

ZMP-owska brygada górnicza z

Załoga Państwowego Gospodar­
stwa Rolnego Przyborów, zeispól 
Rzeszów zobowiązała się zakoń­
czyć jesienną akcję siewną przed 
terminem, wykonując ją do dnia 
25 września br.

Robotnicy zespołu Wójtówka w 
woj. olsztyńskim zobowiązali się 
wykonać przed terminem plan je ­
siennej kampanii siewnej. Robot-

........................  i nicy PGR z Ornety postanowili
. .  « i wyremontować we własnym za-

D ziś  w  Berlinie ro zp o c zyn a  obrady* , nv rolnicze, wykonać pian sie-

Kongres Frontu narodowego Niemiec \ SSJSHS3
: ó ' | ków. Pracownicy zespołu Elżbie-

wać jednolite Niemcy na pokojp- cin zobowiązali się zaorać j obsiać 
wej i demokratycznej podstawie. 60 ha odłogów.

„Z chwilą ogłoszenia tej uchwa 
łjy miasto Braszow zostaje prze­
mianowane na cześć wielkiego 
geniusza pracującej ludzkości, wo 
dza narodu radzickiego, wyzwo-

Otwierając wystawę sekretarz 
KC Rumuńskiej Partii Robotni­
czej i wicepremier rządu rumuń­
skiego —  Kiszynięwski stwierdził, 
że otwarcie tej wystawy jest do­
niosłym wydarzeniem w życiu par 
tli i całego narodu. Wystawa ta 
będzie marksistowsko-leninowską 
szkołą nauczania i wychowania 
członków partii, młodzieży i wszy­
stkich pracujących.

Stolica Belgii złożyła hołd
pamięci Julien Łahaui

BRUKSELA. PAP, W środę , na pogrzeb przewodniczącego Bel 
wieczorem stolica Belgii złożyła gijskiej Partii Komunistycznej, 

i hołd pamięci Julien Lahaut. U -I Na wstępie, obecni wysłuchali. 
1 roczystość żałobna odbyła się w w skupieniu .jednego z ostatnich 
olbrzymiej sali Madeleine z udzia przemówień Julien Lahaut, nagra

T p y z e  s g i o s t r z & ż & m e a

S zk o ły korespondencyjne
Niezwykle ważną inowaeją 

"  szkolnictwie dla dorosłych 
w nowym roku szkolnym jest 
utworzenie korespondencyj­
nych szkół ogólnokształcą­
cych dia pracujących. Szko­
ły te umożliwią podniesie­
nie poziomu wiedzy robotni­
kom i pracownikom, bez od­
rywania ich od warsztatu pra 
ey. Pierwsze tejro typu szko­
ły rozpoczynają w dniu 1 wrze 
śnią sw-j  ̂pracę również w na 
szyni województwie: w Gdań­
sku i Elblągu. W  chwili obec 
nej prowadzone są zapisy słu 
efaaezówr do obu szkół.

W okresie zapisów poważne 
zadania przypadają do wyko­
nania masowym organiza­
cjom społecznym i związko­
wym w zakładach pracy. Bo 
ogólnokształcących szkół ko­
respondencyjnych powinni 
trafić przede wszystkim i w 
Jak największej liczbie racjo­
nalizatorzy, przodownicy pra 
py, wyróżniający się czy to 
"  pracy zawodowej, czy w 
Społecznej robotnicy. Zada­
niem tych organizacji jest po 
Pularyzaeja korespondencyj­
nej metody nauczania, wyjaś 
nianie robotnikom korzyści, 
jakie przyniesie im zdobycie 
wykształcenia ogólnego, dobie 
ranie kandydatów do pierw­
szych w woj. gdańskim szkół.

Niektóre, organizacje nie do 
ceniły jednak tej sprawy. Do 
wodem tego był fakt nieobce 
ności przedstawicieli organi­
zacji masowych na specjalnej 
konferencji zwołanej w spra­
wie szkól korespondencyj­
nych w Prezydium  W EN. Na 
zebranie to nie przybyli ani 
reprezentanci OBZZ. ani 
ZMP, ani przedstawicielki Li 
£i Kobiet.

Związki zawodowe i organi­
zacje, masowe powinny oka­
lać dla szkolnictwa korespon­
dencyjnego więcej zaintereso 
wania, dbając o należytą je- 
ffo popularyzacje i odpowied­
ni dobór kandydatów.

BERLIN. PAP. W dniach 25 i 26 
sierpnia odbędzie się w  Berlinie 
Kongres Frontu Narodowego Nie­
miec Demokratycznych.

W Niemczech zachodnich zakoń 
czono już wybory delegatów na 
kongres. Hamburg wysyła 174 de­
legatów wybranych na posiedze­
niach załóg fabrycznych i organi­
zacji demokratycznych. Prowincja 
Północny Ren - Westfalia repre­
zentowana będzie przez 350 osób. 
W skład delegacji wchodzą gór­
nicy, metalowcy i robotnicy por­
towi. Ludność Wirtembergii - Ba­
denii wysyła do Berlina okołd 100 
delegatów, a Hesja 150. Na zebra­
niach i konferencjach, na któ­
rych wybierano delegatów przed­
stawiciele narodu oświadczyli, że 
tylko drogą wzmożenia walki o 
pokój, drogą wzmożenia narodo­
wego oporu przeciwko podżega­
czom wojennym można osiągnąć 
jedność Niemiec, można zbudo-

łem przedstawicieli zagranicz­
nych partii komunistycznych i ro­
botniczych oraz związków zawodo 
wych, którzy przybyli do Belgii
.   —— . i i

Faszystowskie represje za udział w  antywojennej maniiestacji

Patrioci francuscy - bojownicy o pokój
przed sądem wojskowym w Lyonie

GENEWA PAP. Z Paryża donoszą, że przed sądem wojsko- „Uniknęłoby się powtórzenia po- 
wym w Lyonie, którego gmach otoczyły silne oddziały policji i dobnych wypadków, gdyby aresz- . , -
żandarmerii rozpoczął sie we wtorek proces 18 bojowników o po- towano przywódców związko- I /e. przys' losc należy me do zbrod‘ U1 ’ lu-lJ - _ , . . . . .  1 Tli C7P)rn I, ,  ,Ta ItUat,

nego na płyty. Przemówienie to 
skierowane do robotników belgij­
skich, było ostrzeżeniem przed 
powrotem faszyzmu z jego meto 
darni terroru.

Po przemówieniu członka Biu­
ra Politycznego Belgijskiej Partii 
Ccmuflistycznej Van Aarschota, za 
brał głos deputowany Grenier w 
imieniu • Komunistycznej Partii 
Francji. Po nim ukazał się na try 
bunie członek KC PZPR Ostap 
Dłuski. Wszyscy powstali z miejsc 
i długotrwałymi oklaskami powi­
tali przedstawiciela Polski. Prze 
mówienie Ostapa Dłuskiego prze 
rywane było oklaskami. Szczegół 
nie gorąco powitano jego słowa,

kój z Roannes. .
Zostali oni aresztowani pięć miesięcy temu za udział w ma­

nifestacji przeciwko wysłaniu z Roannes pociągu ze sprzętem 
wojennym.
Obawiając się demonstracji lud botnicy, inwalidzi, b. więźniowie 

ności Lyonu, władze francuskie obozu w Buchenwaldzie 
postanowiły, że proces odbędzie
się w forcie Montluć, w więzie-

oraz u-
czestnicy Ruchu Oporu, których 
hitlerowcy więzili w tym samym

Ciężkie straty agresorom
w bitwie nad rzeką Naktong

PEKIN. PAP. Z Phenian dono­
szą, że na. całym froncie oddziały
armii ludowej toczą zacięte walki 
z kontratakującymi wojskami a-

jgi (Wtow AolćŁ-lr t.r.wvk»Aslu» 
O ïe io n  wcx-CTnt'-e.cii »«is '1 Wí\a-Kore;>.»sKicf

merykańskimi i lisynmanowskimi. 
Oddziały armii ludowej odparły 
wszystkie kontrataki nieprzyja­
ciela, zadając mu ciężkie straty.

W dniach T6, 17 i 18 sierpnia 
oddziały armii ludowej zadały 
nieprzyjacielowi duże straty w 
ludziach i sprzęcie technicznym 
na wschodnim brzegu rzeki Nak­
tong. W ciągu trzech dni walk,

mu, gdzie trzymano aresztowa- forcie Montluc. 
nych. W chwili, gdy rozpoczął się pro

Wśród oskarżonych znajdują się ces, wokół fortu Montluc zgro- 
kobiety, działacze związkowi, i-o- madziły się liczne rzesze robotni­

ków Lyonu, którzy manifestowali 
swą solidarność z oskarżonymi. W 
okręgu lyońskim odbyły się wie­
ce protestacyjne w zakładach 
pracy.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
jako pierwsza zabrała głos osk. 
Pitayal, sekretarka Związku Ko­
biet Francuskich dep. Loire, wska 
żując na doniosłość walki o po­
kój, prowadzonej przez naród 

Publiczność przyjęła

nieprzyjaciel stracił w zabitych i 
rannych przeszło 5 tysięcy żołnie 
rzy i oficerów. W ręce armii lu­
dowej wpadła obfita zdobycz < wo ! francuski, 
jenna. j owacyjnie oświadczenie Pitayal.

Oddziały partyzanckie działają- ‘ Oskarżony Goutorbe, sekretarz
‘ Powszechnej Konfederacji Pracy 

(CGT) w Roannes, wyjaśnił, dla
ce na terenach pomiędzy Pusan 
i Taegu — jeszcze bardziej wzmo 
gły swą akcję i osiągnęły szereg 
sukcesów. Oddziały te niszczą dro 
gi i dezorganizują zaplecze nie­
przyjaciela.

PEKIN PAP. Minister spraw 
zagranicznych Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo - Demokratycznej 
Pak Hen-jen skierował na ręce 
sekretarza generalnego ONZ Tryg- 
ve Lie raport komisji do badań 
strat i rejestracji zbrodni, popeł­
nionych przez amerykańskich a- 
gresorów.

PEKIN. PAP. Radio Phenian 
donosi, że do dnia. 21 sierpnia już 
5 milionów Koreańczyków podpi­
sało „deklarację narodu koreań­
skiego“ , żądającą natychmiasto­
wego .wycofania z kraju wojsk a- 
merykanskich i przekazania są­
dom 10 głównych zdrajców naro­
du koreańskiego«

czego CGT wzywa ludność do 
protestowania przeciw transpor­
tom broni. Współredaktor denio- 

; kratycznego pisma „La Patriotę 
1 de Śt. Etienne“ osk. Benoist. oś- 
i wiadczył, że jest dumny, iż brał 
uaział w manifestacji.

Pozostali oskarżeni oświadczy­
li. że mimo prześladowań nie za­
przestaną walki o pokój, a jedno- 

I cżeśnie podkreślili bezpodstawność 
j aktu oskarżenia.
I Jeden z obrońców, podkreśla­
jąc, że oskarżoną Pitaval i trzech 
innych bojowników o pokój aresz 
towano w miesiąc, po manifesta­
cji, odczytał dokument, który wy 
wołał na sali sądowej sensację. 
Był to list poufny prefekta depar 
tanieniu Loire do komendanta o- 
kręgu wojskowego Lyonu, w któ­
rym znajduje się m. in. zdanie:

wych“ . W trzy dnj po tym liście 
został aresztowany sekretarz Kon 
federacji Pracy w Roannes — 
Goutorbe. „

W środę ranę proces toczył się 
nadal przy niesłabnącym zainte­
resowaniu francuskiej opinii pu­
blicznej.

Wśród świadków obrony znaj­
dują się: deputowany d'Astier. 
ksiądz Boulier, Le Leap, Marie 
Claude Vaillant-Couturier. gene­
ral Joinville i wiele innych wybit 
nych osobistości, Yves Earge na­
desłał zeznania na piśmie.

W trzecim dniu procesu zezna­
wali świadkowie oskarżenia, wy­
łącznie nolic.ianci, po czym głos 
zabrał świadek obrony ks. Bou­
lier, który oświadczył m. in.:

Na ławie oskarżonych zasiada­
ją młodzi katolicy i młodzi komu 
niści. Walczyli oni o ten sam ide­
ał, który przyświecał bohaterom 
Ruchu Oporu. Jako kaułan i nraw 
nii: stwierdzam, że wojna w Viet- 
namie jest niesprawiedliwa i sprze 
czna z konstytucją naszego kra­
ju, która głosi: „ F r a n c j a  n i g ­
dy  n i e  c h w y c i  za b r o ń  
p r z e c i w  w o l n o ś c i  j a k i e ­
g o k o l w i e k ' ,  n a r ó d  u“ .

Patrioci francuscy, którzy wy­
stępują przeciw wojnie vietnam- 
skiej, ratują honor nasze"« kra­
ju i honor naszego sztandaru.

Ponoszę pełną odpowiedzialność 
za działalność bojowników o wol­
ność i pokój —  zakończył ks. Bou 
lier —  wyrażam całkowitą soli­
darność z bojownikami pokoju w 
Roannes.

Przewodnicząca Związku Ko­
biet Francuskich dep. Landes, 
Poisson, zeznająca również w 
charakterze świadka obrony, wy 
raziła jako katoliczka, matka, ko 
bieta i patriotka pełną solidar­
ność z oskarżoną PitavaV

Proces trwa«

niczego faszyzmu, lecz do klasy 
robotniczej, do ludu. ,

Po delegacie polskim przema­
wiał członek Biura Politycznego 
Holenderskiej, Partii Komunistycz­
nej oraz w imieniu Partii Komuni­
stycznej Niemiec zachodnich — 
Nicolah witany owacyjnie przez zt 
branych.

Z kolei przemawiał przedstawi­
ciel Włoskich związków zawodo­
wych Cacciatore, po nim zaś złożył 
hołd pamięci zmarłego sekretarz 
generalny Belgijskiej Partii Komu 
n ¡stycznej -— Edgar Lalmand.

Uroczystość zakończyła się1 chó­
ralnym śpiewem międzynarodówki.

Chińska Armia Ludowa
wyzwoliła wyspę Siang

PEKIN. PAP. Chińska Armia 
Ludowa wyzwoliła wyspę Siang, 
położoną o 70 km na północny 
wschód od Fuczou. W toku walk 
zatopiono kilka kuomintańgow- 
skich statków patrolowych i roz 
bito doszczętnie garnizon kuo- 
mintangowski.

5  caiego świata
$  W Odessie odbyła się uroczysta a- 

kaderaia z okazji 75-lecią urodzin bo­
hatera pracy socjalistycznej, wybitne­
go uczonego i okulisty radzieckiego, 
członka Akademii Nauk ZSRR — Wio- 
dzirnierza Fiłatowa. W  akademii wzię­
ło udział ok. 2 tys. osób w tej liczbie 
setki ludzi, którzy odzyskali wzrok w 
ukraińskim eksperymentalnym insty­
tucie chorób ocznych na czele które­
go stoi Włodzimierz Fiłatow.

®  Około 900.000 widzów obejrzało 
filmy wyświetlane podczas tegorocz- 
nego robotniczego festiwalu filmowe­
go, który odbył się w wielu miastach 
Czechosłowacji.
0  Tzw. „Rada Ułaskawień“ rozpa­

trzyła na żądanie władz wojskowych 
w trybie przyśpieszonym sprawę ska­
zanych w dniu 10 sierpnia na karę 
śmierci 12 patriotów greckich. Rada 
zatwierdziła U wyroków,
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ka. I w Korei i w Belgii, do mor-
aii.cij.aan- i mi Belgii," żołnierzami i partyzan
Unierucha- i botniczego i do masakrowania lu- tami Korei, z klasą, robotniczą 

du, walczącego o swą wolność. \ wszystkich kontynentów.
używana jest ta sama broń ame­
rykańska.

Pokój jest niepodzielny. O jego 
utrwalenie walczyć trzeba na ca­
łym świecie. Czciciele dolara 
chcieliby skąpać we krwi całą ku­
lę ziemską, by móc nadal gnębić 
i wyzyskiwać masy pracujące 
świata i całe narody. Próżne są 
jednak ich zbrodnicze wysiłki. Co­
raz potężniejszy jest front pokoju, 
coraz silniej zwierają się jego sze­
regi pod wodzą Związku Radziec­
kiego i wielkiego Stalina.

„Korea — tak nazwij swój 
dom“. Tytuł wiersza poety R. Brat 
nego symbolizuje, jak bliskie są 
nam nazwy portu Masan, miasta 
Taegu, rzeki Nakton... Gdy czyta­
my komunikaty z frontu wojny w 
Korei; dokąd podżegacze wojenni 
wtargnęli, siejąc śmierć i znisz­
czenie, paląc miasta i wsie, by 
zniszczyć naród pragnący żyć sa­
modzielnie w swoim własnym kra 
ju, myślimy o naszych mia­
stach i zagrodach wiejskich, my­
ślimy o naszym własnym do­
mu, o naszych warsztatach pra­
cy, które w ten sam sposób chcie 
liby zniszczyć zbrodniarze impe­
rialistyczni.

W województwie gdańskim do­
biegają końca przygotowania do 
Krajowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. 6  czym mówi nam prze­
bieg1 wyborów delegatów na ten 
Kongres ?

Ogólna ilość uczestników ze­
brań wyborczych I stopnia — w 
blokach i dzielnicach, w mia­
stach i gromadach wiejskich — 
świadczy, że nie ma już prawie 
ani jednej rodziny robotniczej i 
chłopskiej, ani jednej rodziny in-

Klasa robotnicza całej Polski ] Bo i tu i tam zbrodnię przeciw- ( I dlatego ruch obrońców poko- 
z napięciem śledziła niedawno i jj0 pokojowi popełnia ta sama rę- j Ją w  całym naszym kraju potęż-
przebieg walki robotników Belgii i ka ,  Korei i w Bcl"ii do mor- nie$e z **nia na 
przeciwko powrotowi króla - j * *  * "  Kore'  "  I V  pracujące Polski z. robotmka-
zdrajcy, marionetki amerykan- ! derstw “ a P r ^ o d c a c h  ruchu ro- 
skich imperialistów, 
miając warsztaty produkcyjne, pa 
raliżując komunikację, demenstru 
jąc swój gniew na ulicach Bruk­
seli i Antwerpii, klasa robotnicza 
Belgii dała ostrą odprawę podże­
gaczom wojennym, pragnącym z.a 
mienić ten mały kraj w bazę atlan 
tyckiej agresji. Król zdrajca mu­
siał odejść, pozostał jednak jego 
syn. pozostali inni najmici impe­
rialistycznych mocodawców. Zao­
patrzeni w amerykańską broń do­
konali ponurej, nikczemnej zbrod­
ni. Skrytobójczymi strzałami wyr­
wali z szeregów, obrońców pokoju 
przewodniczącego Komunistycznej 
Partii. Belgii niezapomnianego to­
warzysza Julien Lahaut.

„Potępiamy podlą zbrodnię pod 
żegaczy wojennych“ — „Ręce 
precz cd Korei“  — głosiły czerwo­
ne transparenty, rozlegały się o- 
krzyki, na wiecach gdyńskich ro­
botników portowych i kolejarzy z 
parowozowni Gdańsk - Południe, 
poświęconych w dniu 23 bm. pa­
mięci bohaterskiego przywódcy ru 
chu robotniczego Belgii. Potępia­
jąc tę hową zbrodnię agentów 
imperializmu. masy pracujące 
Wybrzeża, wraz z masami pracu­
jącymi całej Polski, zadokumen­
towały swą solidarność z klasą 
robotniczą Belgii, która utraciła 
jednego ze swych najwybitniej­
szych synów, manifestując jedno­
cześnie swe poparcie dla narodu 
koreańskiego, walczącego o w ol­
ność swego kraju.

przodującego traktorzysty WŁ. 
MICHAŁOWSKIEGO. profeso­
ra CEBERTOWICZA — wyna­
lazcy nowej metody utrwalania 
spoistości gruntów, gdańskiego 
stoczniowca K. PLUTY, trzykrot­
nego przodownika pracy z Elblą­
ga ST. STARĘGI, rybaka „Arki“ 
3. GŁĘBINA, kpt. żeglugi wielkiej 
W. POINCA, zasłużonego przodów 
nika ratownictwa morskiego, przo 
dującej trakiorzystki BRONISŁA 
WY PĘSTKÓWNY, członkini ka­
szubskiej spółdzielni produkcyj- 

' nej z pow. kościerskiego FE. LAN 
GOWEJ i innych.

Żołnierze armii walczącej o po­
kój, to robotnicy i chłopi, 
młodzież, profesorowie wyższych 
uczelni —  wszyscy ludzie pracy, 
biorący udział w budowie podstaw 
socjalizmu, w realizacji planu 6-leMili  ̂ , fyaip/yO

teligencji pracującej, która by nie . „  . . , . .
przyłączyła się do ruchu obrońców j Warty Pokoju, zobowiązania, po

V rozszerzone plenum Zarządu W ojewódzkiego
Związku Samopomocy Chłopskiej w Gdańsku

W dniu wczorajszym odbyło się w Gdańsku rozszerzone plenum 
Zarządu Wojewódzkiego Związku Samopomocy Chłopskiej, poświę­
cone omówieniu zagadnienia realizacji planu 6-letniego na wsi oiaz
ocenie pracy Zarządu. . ,

W posiedzeniu wzięli m. in. udział przedstawiciele powiatowych 
zarządów, wybitni aktywiści z gmin oraz wiceprzewodniczący Pre­
zydium Zarządu Głównego ZSCh ob. Jagusztyn. .

Referat na temat zadań Związku .Samopomocy Chłopskiej w 
walce o wykonanie planu 6-letniego na wsi, wygłosił sekretarz Za­
rządu Wojewódzkiego tow. Miłogrodzki. po czym prezes ob. Łach, 
złożył sprawozdanie z działalności Zarządu za I. półrocze 1950 r.
Następnie odbyła się dyskusja. . , . . .,

Uczestnicy konferencji uchwalili rezolucję, w której m. m. potę­
piają zbrodnię faszystów belgijskich na osobie przewodniczącego 
Kom unistycznej Partii Belgii J. Lahaut. solidaryzują się z u- 
chwalami światowego Komitetu Obrońców Pokoju i zapewniają 
władze Polski Ludowej o wzmożeniu wysiłków nad utrwaleniem 
pokoju i potęgi gospodarczej kraju.

Amerykanie zwalniają z więzień
hitlerowskich zbrodniarzy wojennych

N OW Y JO RK  P A P  „N ew  
Jork  Tim es”  donosi, że przed 
końcem  bieżącego roku w ła­
dze am erykańskie w N iem ­
czech zach. zwolnią dalszych 
h itlerow skich  zbrodniarzy w o ­
jennych . Z w ięzienia w Lands- 
berg  w ypuszczeni zostaną m. 
in. A lfred Krupp von Bohlen, 
który  ju ż w 1920 r. p rzygoto ­
wywał niemiecki przemysł zbroje 
ńiowy do produkowania broni, 
potrzebnej dla celów  agresyw  
nych. P o  dojściu  H itlera do 
w ładzy, przy pom ocy  gestapo, 
podw yższy! on znacznie p ro ­
dukcję przem ysłu   ̂zb ro jen io­
w ego, by  um ożliw ić H itlerow i 
wszczęcie agresji; Ernst von 
Weizsaecker. najbliższy współ­
pracow nik R ibbentroppa; K arl 
Krauch, przew odniczący Rady 
N adzorczej T. G. Farbenindu­
strie; Walter Duerteld, dyrek 
tor zakładów  T. G. F arbenin - 
dustrie w O św ięcim iu ; Krauch 
i Duerfeld żądali utworzenia 
obozu koncentracyjnego w O-

©«f 2 0  d n i
bohaterscy górnicy
strajkują w  A uchel

GENEWA PAP. 26 dzień trwa 
strajk górników szybu Nr 7 w kopal 
ni Auchel.

5 tysięcy górników kopalń węgla, 
sąsiadujących z Auchel (Lens i 
Sallaumines) przystąpiło do strajku 
na znak solidarności z towarzysza­
mi z szybu Nr 7 w Auchel.

W całym okręgu odbywają się wie 
ce protestacyjne, na których człon­
kowie CGT, chrześcijańskicn związ 
ków zawodowych i FO wyrażają 
soPdarność z bohaterską walką gór­
ników kopalni Auchel

80 górników szybu Communay 
(dep. Isere), zrzeszonych w CGT i 
FO, idąc za przykładem bohater­
skiej akcji towarzyszy z Auchel, po­
zostaje od 5 dni na dnie swej ko­
palni. pragnąc przeszkodzić iei zam­
knięciu,

św ięeim iu, by  m ieć do swej 
d y sp ozy °;i n iew olniczą siłę ro 
boczą.

pokoju.
Akcja wyborcza wykazała, iż w 

najszerszych masach rośnie świa 
donieść, że siły obozu pokoju u- 
s mienia my przez wzrost produkcji 
przemysłowej i rolnej, przez rea­
lizację zadań planu 6-letnie- 
go. Masy pracujące Wybrzeża 
dobrze pojęły ścisły związek za­
dań 6-letniego planu ze sprawą 
walki o pokój.

Szeroki, świadomy udział wzię­
ła w  tej akcji ludność autoch­
toniczna: Kaszubi w powiatach 
wejherowskim, keścierskim i in­
nych, ludność powiatu sztum­
skiego i starogardzkiego, gdzie 
akcja wyborcza dała doskonałe 
rezultaty.

Wybrzeże wybrało na Kongres 
Krajowy 52 delegatów. Skład de­
legacji woj. gdańskiego daje o- 
braz masowego udziału w  ruchu 
obrońców pokoju wszystkich 
warstw społecznych.jednomyślnej, 
zdecydowanej woli całej ludności 
naszego województwa wzięcia jak 
najaktywniejszego udziału w wał 

i ce przeciwko podżegaczom w o­
jennym.

W skład delegacji Wybrzeża 
wchodzi m. in. 12 robotników fa­
brycznych, 7 robotników PGE, 12 
chłopów ze spółdzielni produkcyj 
nych i indywidualnych gospo­
darstw, 2 rybaków, 1 marynarz, 
4 księży, 3 nauczycieli i 3 nau­
kowców. Walka z podżegaczami 
wojennymi jednoczy wysiłki 
wszystkich ludzi pracy fizycznej 
i umysłowej.

O utrwalenie pokoju masy pra­
cujące Wybrzeża walczyć będą 
wydajną pracą, przedterminowym 
wykonaniem zadań produkcyj 

j nych rozwijaniem oświaty, upow 
! szechnianiem zdobyczy nauki i 

zastosowaniem ich do pokojowego 
budownictwa. Wskazują na to, juz 
same nazwiska naszych delega­
tów prof. A. POLAKA—konstruk 
tora maszyny do budowania w 
kraju statków

dejmowane na cześć Kongresu są 
jeszcze jednym naszym wkładem 
w  dzieło umocnienia obozu po­
koju. Kolejarze gdańskiego Za- 
wiśla odremontują ponad plan wa 
gony i parowozy, robotnicy portu 
gdyńskiego skrócą czas wyładunku 
statków,'robotnicy rełni zespołu 
PGR Lędziechowo z pow. lębor­
skiego dostarczą przed terminem 
zboże na chleb dla ludności miast 
— każdy nasz czyn służyć będzie 
sprawie przyśpieszenia rozwoju 
gospodarczego kraju, spra-wie bu­
dowy fundamentów socjalizmu, 
sprawie zwycięstwa sił pokoju.

JOG.

’I
1125 żlobkóiu fabrycznych

ż ł a h k ó w  w i e j s k i c h
Opieka społeczna, szczególnie opieka nad matką i dzieckiem 

były w okresie rządów przed wrześniowych zupełnie zaniedba­
ne. W całej Polsce w roku 1937 czynnych było tylko 93 żłób­
ki fabryczne i tó8 żłobków miejskich. Po wyzwoleniu 
rząd Polski Ludowej szczególną opieką otoczył matki i dzieci. 
Z roku na rok zwiększały się kredyty przeznaczone na opiekę 
nad najmłodszymi obywatelami. W roku 1949 czynnych było

już 460 żłobków. ILOŚĆ TA W SZEŚCIOLATCE WZRASTAĆ 
BĘDZIE Z ROKU NA ROK, ABY OSIĄGNĄĆ W 1955 ROKU 
1125 ŻŁOBKÓW.

Przed wojną o żłobkach sezonowych na wsi nikt nie myślał. 
Gdy matki zapędzano do pracy, dzieci pozostawały w domu 
bez opieki. Polska Ludowa otoczyła troską również kobietę 
wiejską i jej dziecko. W zeszłym roku w spółdzielniach produk­
cyjnych i PGR-ach zorganizowano pierwsze żłobki sezonowe. Na 
razie czynnych jest ok. 120 takich żłobków. ILOŚĆ ICH WZRO­
ŚNIE W NAJBLIŻSZYCH SZEŚCIU LATACH DO 1500.

Również wzrośnie w planie 6-letnim liczba Stacji Opieki 
nad Matką i Dzieckiem przy zakładach pracy i wynosić będzie 
w r. 1955 —  1200. Korzystać z nich będzie 360 TYSIĘCY' MA­
TEK I DZIECI.

Choroby dziecięce — krzywica, anemia i inne, które często 
kończą się gruźlicą i przedwczesną śmiercią, ogromnie rozpo­
wszechnione w krajach kapitalistycznych —  w Polsce będą co­
raz intensywniej zwalczane. Dziecko polskiego robotnika i chło­
pa dzięki opiece państwa ludowego żyć i rozwijać się będzie we 

j wzorowych u ariink^h^drcnuit^^

ŻADNA S IU  NIE ZDOŁA OSŁABIĆ
bojowej jedności postępowej młodzieży świata
Manifestacja pokojowa studentów na zakończenie zjazdu w Pradze

PRAGA PAP. Obrady II Zjaz bić jednosq bojowej i solidarnos- ¡ wego uregulowania zagadnienia 
du Międzynarodowego Związku j ci naszego ruchu. ( koreańskiego.
Studentów zakończyły się wy 
borem nowych władz Związku, 
uchwaleniem rezolucji oraz po­
tężną manifestacją delegatów i 
ludności 'Pragi w obronie poko­
ju.
Zamykając obrady, prezes Mię­

dzynarodowego Związku Studen.

Następnie odbyły się wybory. ( 
Inż. GROHMAN wybrany zosta ł' 
ponownie przewodniczącym Komi­
tetu Wykonawczego Międzynarodo 
wego Związku Studentów. Na sta 
nowiska wiceprzewodniczących wy 
brano: SZELEPINA (ZSRR),
HOLMANA (Stany Zjednoczone),a Z y n a i  O U U W ti£U  iąL-iYU k m i u u u -  , rU J łjA lA Y F *

tów inż. Grohman stwierdził, że | JANG CZENA (Chiny), JENKIN 
w dyskusji brało udział 105 mów- ; gA (Wielka Brytania) i GL’ E V A - 
ców. Na Zjazd przybyło 1.046 de- r ę  (Kuba).
legatów, obserwatorów i gości, i G. BERLINGUER (Włochy) zo 
Liczba członków Międzynarodowe stał ponownie wybrany sekreta- 
go Związku Studentów wynosi ^^zem generalnym Związku, 
obecnie 5.064.535 osób zorganizo- REZOLUCJA

Na zakończenie Zjazd uchwalił
wanych w 85 zrzeszeniach studen
ckich 71 krajów. -----

Inż. Grohman podkreślił, że rezolucję w sprawie obrony poko. 
przebieg dyskusji wykazał jedność ju. . . .  , , , ,
szeregów międzynarodowego ru- j W imieniu studentów C8*®8\ 
chu studenckiego, zmierzającego świata Zjazd Międzynarodo^ eg 
do demokratyzacji szkolnictwa i Związku Studentów domaga się, 
wychowania, żadna siła. —  powie by Rada Bezpieczeństwa p JS 

handlowych, dział Grohman -  nie zdoła osła- 1 natychmiast kroki w celu pokojo-

/ /
M EIN  K A M P F " Adenauera
walka niemieckiej klasy robotniczej o pokój

W warunkach jak największej dyskrecji 
toczyły się przez trzy dni obrady Adenauera 
z wysokimi komisarzami zachodnich mo­
carstw okupacyjnych. Wiadomości, jakie prze­
dostawały się z Petersbergu, gdzie obrado­
wali spiskowcy przeciwko pokojowi, mó­
wiły o grze prowadzonej przez Adenauera, 
o targach wzamian za niemieckie „nręso 
armatnie“ , ale były to jedynie mniej lub 
więcej zawoalowane sugestie, czynione przez 
prasę Trizonii, aby pomóc swemu „kancle­
rzowi“ .

Wywiad, udzielony przez Adenauera 
frankfurckiemu korespondentowi „New York 
Times“ , Reymondowi, odsłania karty nie- 
mieckich odwetowców. Agent impei;ializ- 
mu amerykańskiego uznał za niepotrzebny 
parawan „sił policyjnych“ , o który.cli roz­
budowanie czynił dotychczas wielomiesięcz­
ne starania. Żądanie jest postawione wy­
raźnie: Adenatier domaga się utworze­
nia silnej armii niemieckiej, uzbrojonej 
przez rząd Stanów Zjednoczonych. Remiii- 
taryzacja Niemiec reakcyjnych, odweto­
wych, rewizjonistycznych, staje się oto fak­
tem dokonanym.

Handlarz śmierci z Bonn stawia rów­
nież cenę za niemieckie „mięso armatnie“ . 
Domaga sie on „silnej interwencji USA na 
europejskiej arenie politycznej dla wywar­
cia presji w kierunku osiągnięcia jedności 
politycznej i społecznej krajów zachodnio­
europejskich“ . Zdając sobie sprawę z kłopo­
tów imperialistycznych autorów paktu atlan­
tyckiego, gubiących się w poszukiwaniu 
piechoty, składa ofertę z niemieckich dywi-. 
zji wzamian za przyznanie czołowej roli w 
kierowanej przez Amerykanów zachodnio - 
europejskiej orkiestrze. Wreszcie ten spad­
kobierca Hitlera składa obietnicę „maksy­
malnego wysiłku na odcinku walki z komu- 
nizmem‘‘/  • — • -----

Jak widzimy, ujawnione przed kilku 
tygodniami tajne porozumienie między Ache- 
sonem i Schumanem na temat remilitaryzacji 
Trizonii jako polityczne dopełnienie _ planu 
Schumana wchodzi w stadium realizacji.

Ujawnienie planów amerykańskich impe- 
r alistów w sprawie remilitaryzacji Niemiec 
nie jest zaskoczeniem dla obozu pokoju i po­
stępu. Jak wskazywano niejednokrotnie, im­
perialiści amerykańscy przygotowali dawno 
takie rozwiązanie swych trudności, które z 
N emiec reakcyjnych, odwetowych, rewizjo­
nistycznych, jednym słowem z Niemiec Ade­
nauera i Schumachera czynią bazę i główną 
silę agresji.

Próby amerykańskich imperialistów i ich 
agentury w Bonn natrafiają na coraz bardziej 
zdecydowany opór ze strony niemieckich mas 
ludowych. Członkowie tzw. policji przemy­
słowej masowo odmawiają przyjęcia amery­
kańskiej broni. 1 tak np. w Monachium na 
450 członków policji przemysłowej zaledwie 
30 zgodziło sie na wstąpienie do armii W 
Marburgu spośród 180 zwerbowanych do tzw. 
oddziałów pracy tylko 10 zgodziło się na sko­
szarowanie. W Heidelbergu 110 cztonkow 
policji przemysłowej, zatrudnionej bezpo­
średnio przez dowództwo armii amerykań­
skiej, porzućło służbę, protestując przeciw 
skoszarowaniu.

Jak podaje agencja prasowa ADN, w Bre­
mie spośród ponad 400 członków policji 
przemysłowej — 300 sprzeciwiło się skosza­
rowaniu i uzbrojeniu. Policjanci oświadczyli, 
że wolą stracić pracę, niż zostać najemni­
kami amerykańskich imperialistów.

Reakcyjna prasa Trizonii bije na alarm 
Oto 27-letni wachmistrz policji w Bochum, 
Heinz Liedke. odmówi wykonania rozkazu 
aresztowania obrońców pokoju. Prasa podaje, 
że podobne wypadki występują „w zastrasza­
jących rozmiarach“*

Porzucaniu służby przez policjantów prze 
myślowych towarzyszą niemal z reguły wy­
mowne oświadczenia. Oto przykład charak­
terystycznej deklaracji, złożonej przez jedne­
go z b. policjantów: „Byłem w Wehrmach­
cie 6 lat... Nie chcę być żołnierzem w przy­
gotowywanej wojnie“

Oddzielnym rozdziałem jest bohaterski 
opór robotników portowych Hamburga_ prze­
ciwko wyładunkowi broni’ amerykańskiej. 
Strajk dokerów Hamburga spotka! się z soli­
darnym poparciem klasy robotniczej całej 
Trizonii. Rada zakładowa fabryki maszyn w 
Norymberdze uchwaliła rezolucję stwierdza­
jącą, że „robotnicy hamburscy spełniają 
swój obowiązek W walce przeciwko agresyw­
nym planom podżegaczy wojennych“ . Orga­
nizacja Ofiar Faszyztrfti przesiała robotnikom 
Hamburga depeszę z wyrazami wdzięczności 
„za nieustraszoną walkę dokerów w obronie 
Niemiec przed klęska nowej wojny“ .

Takich i tym podobnych przykładów, 
świadczących o wzrastającym narodowym 
oporze przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich, możnaby podać bardzo  ̂ wiele. 
Na próby Adenauera realizowania jakiegoś 
nowego „Mein Kampf“ , niemiecka klasa ro­
botnicza na czele mas pracujących narodu od­
powiada wzmożona walka o pokój i demokra­
cję. Bazą tej walki jest Niemiecka Republika 
Ludowa, której powstanie towarzysz Mann 
nazwał zwrotnym punktem w dziejach euro­
py. Kierowniczą siła narodowego oporu Prf e'  
ciwko imperialistom amerykańskim I ich 
agentom w Bonn jest SED i KPD. Hasło na­
rodowego oporu, rzucone na HI Kongresie 
SED, zostało podjęte przez klasę robotniczą 
i masy pracujące całych Niemiec.

Niemiecka klasa robotnicza kierowni­
cza siła narodu, wzmaga walkę o pokój.

K. G.

Zjazd wita z entuzjazmem 
uchwały praskiej sesji Biura 
światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju, które wysuwają konkret­
ny program obrony pokoju.

Kongres postanawia, że Między 
narodowcy Tydzień Studenta, któ­
ry odbędzie się w dniach od 10 
do 17 listopada będzie poświęcony 
jak najszerszemu upowszechnie­
niu wyników obrad II Zjazdu Mię 
dzynarodowego Związku Studen­
tów oraz pracy II światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju.

Dokerzy Antwerpii
strajkują nadal

BRU K SELA PAP. Dokerzy 
Antwerpii, którzy od 3 tygod­
ni strajkują, odrzucili projekt 
¿kładu z pracodawcami, opra- 

wany przez przywódców rozła 
mowych związków zawodo­
wych.

W e Francji robotnicy porto 
wi w Bologne odmówili wyłado­
wania statków, których nie 
chcieli wyładować ich towarzy­
sze z Antwerpii.

125 tys. kolejarzy
przerwało pracę 
w  K a n a d z i e

OTTAWA. PAP. 22 bm. rozpo­
czął się strajk 125 tysięcy koleja­
rzy kanadyjskich. Przerwana zo­
stała komunikacja na wszystkich 
liniach kolejowych; przerwały 
również pracę telegraf i niektóre 
linie telefoniczne, należące do to­
warzystw kolejowych.

% całego krain
•  WARSZAWA. Ok. 111 tys. ucz­

niów szkól zawodowych i słuchaczy 
wszystkich uczelni korzystało w br. z 
płatnych praktyk wakacyjnych.

O  WROCtfltW. W dolnośląskich spól 
dzielniach produkcyjnych ukończono 
w 100 procentach siewy rzepaku ozi­
mego na obszarze 751 ha. Obecnie czy 
nione są przygotowania do siewu jęcz­
mienia i innych zbóż ozimych.

4) KATOWICE. Dla uczczenia Kon­
gresu Pokoju, zarząd okręg. SKRK w 
Katowicach powziął uchwalę ofiarowa 
nia szkołom na terenie woj. katowic­
kiego i opolskiego 300 nowoczesnych 
radioodbiorników.
®  PRZEMYŚL. Załoga Państwowej 

Wytwórni Win i Octu „Pomona“  w 
Przemyślu zameldowała o wykonaniu 
w dniu 18 sierpnia br. planu produk­
cji na rok 1950.

0  OLSZTYN. Olsztyńska Dyrekcja 
Poczt i Telegrafów zorganizowała 2
ekipy obsługi ambulansów poczto­
wych, składające sie wyłącznie z ko­
biet.
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Każdy robotnik uzyska dogodny dojazd do miejsca pracy

ROZBUDOWA KOMUNIKACH PODMIEJSKIEJ
zespołu Gdańsli-Gilyffio

w pianie 6-IeinimKomunikacja podmiejska, szcze­
gólnie w dużych ośrodkach prze­
mysłowych —  jakim jest zespół 
miast portowych na Wybrzeżu
aby mogła spełniać należycie swo trojmiesc.e rozciągającym się na 
ją rolę, musi być szybka, często- przestrzeni przeszło 30 km. 
tliwa, wygodna i tania. | Skromnie nawet l.cząc, co naj-

’ S mniej 150 do 180 tysięcy osoo

wiąc już o przejazdach w samym i kierunku Tczewa i Wejherowa.
Obecnie są już w toku prace ziem 
ne, mające na celu dostosowanie 
torowisk odcinka centralnego do

Niedostateczna ilość mieszkań 
w Gdańsku wskutek zniszczeń wo 
jennych, znaczna odległość dziel­
nic robotniczych od centrum, a 
przede wszystkim fatalne rozwią 
zanie urbanistyczne przedwojen­
nej Gdyni powodują, że wielu pra 
cowników mieszka zdała od za­
kładów pracy. Mamy tu do czy­
nienia ze skutkami kapitalistycz­
nych koncepcji urbanistycznych 
spychających ludność robotni­
czą na przedmieścia, oddalone 
od centrum, dostępnego tylko dla 
klasy posiadającej. Rozbudowa ko 
munikacji podmiejskiej w pianie 
6-letnim ma m. in. na celu lik­
widację tych pozostałości okresu 
kapitalistycznego.

Z każdym prawie rokiem zwięk­
sza się liczba pracujących, szybki 
rozwój przemysłu zmusza do szu­
kania rezerw pracowniczych rów­
nież poza zespołem trójmiasta. 
Już nierzadkim dziś zjawiskiem 
na Wybrzeżu jest, że ludzie pracy 
dojeżdżają do Gdyni z Tczewa i z 
dalszych jeszcze miejscowości, do 
Gdańska zaś z Wejherowa, Pucka, 
Łeby czy Kościerzyny, nie mó-

znalezienia
rozwiązań

nowych zadań.
Dyrekcja OKP dysponuje już 

potrzebną ilością zespołów wago-

dziennie korzysta z podmiejskiej 
i miejskiej komunikacji kolejowej, 
autobusowej, tramwajowej lub 
trolleybusowej. , ,

Dla ustalenia -szczytowego ob- | now elektrycznych, aby po zelek- 
ciążenia środków komunikacji pod i tryfikowaniu uruchomić pociągi 
miejskiej i miejskiej zespołu j w odstępach od 7 do 30 minut, w 
miast portowych, należy również j zależności od pory dnia. Z uwagi 
uwzględnić potrzeby kulturalne j na wielkie zagęszczenie pocią- 
mieszkańców, a także turystykę gów i obciążenie głównych tras
stałą i sezonową.

Elektryfikacja kolei 
podmiejskiej

Znaczne usprawnienie komuni­
kacji podmiejskiej uzyskamy dzię 
ki planowanej elektryfikacji węzła 
gdańskiego. Zelektryfikowane zo­
staną linie na trasie Pruszcz Gdań 
ski —  Gdańsk —  Gdynia — Reda 
—  Wejherowo oraz Gdańsk Głów 
ny —  Nowy Port. Inwestycje te 
będą realizowane w trzech eta­
pach: w pierwszej fazie nastąpi 
zelektryfikowanie ruchu na odcin­
ku Gdańsk —  Nowy Port, w dru­
gim na odcinku Gdańsk —-  Gdy­
nia, w trzecim zaś zostanie wy­
kończona elektryfikacja trasy w

159 nauczycieli szkół zawodowych
pogłębiło swe kwalifikacje na kursie wakacyjnym

W dniu 23 bm. w gmachu Gim­
nazjum Mechanicznego w Gdyni 
nastąpiło uroczyste zakończenie 
trzytygodniowego kursu dla nau­
czycieli szkół zawodowych z te­
renu całej Polski. Kurs został zor

Projekt budowy
Domu Marynarza
ęju G e B u ń s k i u

Na posiedzeniu komisji do spraw 
morskich MRN m. Gdańska, zo­
stał omówiony projekt budowy no­
wego Domu Marynarza w Gdańsku.

Obecny Dom Marynarza w No­
wym Porcie nie odpowiada potrze­
bom wciąż rozwijającego się portu, 
gdyż warunki lokalowe pozwalają 
przyjąć jednocześnie, na czasowy 
pobyt tylko 90 osób. Poza tym 
brak jest wielu urządzeń sanitar­
nych i soc jalnych.

Komisja wysunęła projekt budo­
wy nowego Domu Marynarza, przy 
ul. Oiiwskiej w Nowym Porcie.

Projekt budowy nowego gmachu 
przewiduje- znaczne zwiększenie 
ilości miejsc oraz urządzenie świet­
licy, sal gimnastycznych, sali kino­
wej itp. (d)

Kronika miast portowych
ZAPISY DO SZKOL TPD 

WE WRZESZCZU
Od dnia 23 br. w Liceum Ogólno­

kształcącym TPD we Wrzeszczu, przy 
Ul. Topolowej, oraz w szkole podsta­
wowej przy ul. Pestalozziego 7/9 przyj 
mowane są zapisy uczniów na nowy 
rok szkolny. Zapisy przeprowadza się 
w godzinach od 10 do 12 i od 16 do 19, 

NOWE CENY
WINOGRON IMPORTOWANYCH
Komisja cennikowa przy Prezy­

dium MRN w Gdańsku zawiadamia, 
że Departament Cen Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego ustali! cenę de 
laliczną na winogrona importowane 
w wysokości 350 zł za kg, a hurtową 
— 244 zt za kg.

garażowany przez Dyrekcję Okrę­
gową Szkolenia Zawodowego i 
miał na celu doszkolenie ideowe i 
zawodowe nauczycieli. Program
nauki obejmował przedmioty z dzie­
dziny pedagogiki, maszynoznawstwa 
i nauk społeczno-politycznych. O- 
gółem w kursie uczestniczyło 150 
osób.

W czasie uroczystości zakończę 
nia wykładów przemawiali w imię 
niu słuchaczy kursu ob. Domaga­
ła i ob. Sobeska. Mówcy podzńjs- 
kowali w imieniu kursantów przed 
stawicielom CUSZ-u i DOSZ-u za 
organizację 'szkolenia oraz wykła 
dowcom za ich pełną poświęcenia 
pracę. 150 przeszkolonych ideowo 
i zawodowo nauczycieli szkół za­
wodowych powiększy kadry wy­
kwalifikowanych wychowawców 
młodzieży. (1)

przewiduje się przebudowę zasad-

dia, zmierzające do 
najracjonalniejszych 
rozbudowy sieci komunikacji miej 
skiej.

W roku 1955 zniknie przepeł­
nienie i przeciążenie wagonów 
tramwajowych i autobusów, a ko­
munikacja podmiejska i miejska 
zdolne będą wygodnie przewozić 
pasażerów — ludzi pracy. Znik­
nie również odziedziczone po ka­
pitalistycznym okresie gospodarki 
zaniedbanie przedmieść, które zo­
staną powiązane z centrum mia­
sta dogodną komunikacją.

Inwestycje komunikacyjne na 
Wybrzeżu posiadać będą, wielkie 
znaczenie dla zapewnienia poprą.

Budowa nowej drogi państwowej
G D A Ń S K - G D Y N I  A

niczych odcinków torów. W związ j wv komunalnych warunków bytu
ku z tym nastąpi również mo­
dernizacja urządzeń stacyjnych 
w Gdańsku i Gdyni, która po­
zwoli na całkowite oddziele­
nie ruchu towarowego od osobo­
wego i wyodrębnienie komunikacji 
podmiejskiej na oddzielnych toro­
wiskach i peronach.

Nowe linie autobusowe, 
trolieybusowe 
i tramwajowe

Już w roku bieżącym nastąpi 
dalsza rozbudowa sieci komunika­
cyjnej MZKGG. Będzie ona podob 
nie rozbudowana jak sieć kolejo­
wa: w kierunku północnym i po­
łudniowym. Plan inwestycyjny 
MZKGG kładzie narazie nacisk 
na rozszerzenie sieci linii trolley- 
busowych. I tak przewidziane jest 
przedłużenie linii Gdynia — Chy­
lonia do Cisowej i dalej na Oksy­
wie. W kierunku południowym 
linię tramwajową z Placu 1 Maja 
na Orunię w Gdańsku zastąpi w ' 
najbliższym czasie linia trolleybu 
sowa. W miarę dostaw nowego 
taboru autobusowego ulegną rów­
nież dalszej rozbudowie linie ob­
sługiwane przez ten środek loko­
mocji. Jedną z najważniejszych 
inwestycji będzie przebudowa linii 
tramwajowych we Wrzeszczu i 
wzdłuż ulicy Grunwaldzkiej. Zo­
stanie również częściowo zmienio 
ny bieg linii nr 5, która łączyć 
się będzie we Wrzeszczu z głów­
nymi liniami tramwajowymi.

Podstawowym założeniem inwe­
stycji komunikacyjnych planu 6- 
letniego na Wybrzeżu jest dalsze 
zbliżenie przedmieść do centrum 
miasta i większych zakładów 
przemysłowych. Dyrekcja Między­
komunalnych Zakładów Komuni­
kacyjnych prowadzi obecnie stu-

klasy robotniczej. (w)

Budowa drogi państwowej na 
| trasie Gdańsk—Gdynia posuwa 
j się szybko naprzód. Obecnie pro­

wadzone są końcowe roboty przy 
układaniu kostki na niewielkich 
odcinkach we Wrzeszczu oraz pra­
ce przy budowie mostu na trasie 
Sopot — Orłowo, Jeden przyczó­
łek już wybudowano i nrzvstaoio- 
no do budowy filarów środko­
wych.

Dzięki betoniarce marki „Regu­
lus“, produkcji NRD, pracująca 
tu zalega ukończy budowę przed 
terminem. Betoniarka ta przera­
bia 20 m3 betonu na godzinę.

Na zdjęciu — betoniarka „Re­
gulus“ przy pracy. ' Z.N.

£ o ź M B C t i  m i  t g & ś c i n S e  na s g & c & n i & a M j c ó u /Obchód Święta Lotnictwa na Pohulance
W ramach obchodu Święta Lot­

nictwa w  kolonii stoczniowców na 
Pohulance odbyła się dnia 23 bm. 
uroczysta akademia, z udziałem 
przedstawicieli partii, WRN, 
MRN, Ligi Lotniczej i lotniczego 
zespołu artystycznego z Dęblina.

Obszerną świetlicę Domu Kul­
tury, przybraną stylizowanymi 
godłami lotnictwa polskiego, 
sztandarami i  transparentami wy 
pełnili stoczniowcy wraz z rodzi­
nami.

Referat o zadaniach lotnictwa 
ludowego w walce o utrwalenie 
pokoju wygłosił kpt Świątek. 
Mówca podkreślił m. in. wielką 
pomoc udzieloną nam przez Zwią 
zek Radziecki przy odbudowie lot 
nietwa i dalszym wzmacnianiu 
jego siły.

Zebrani urządzili owację na

cześć przyjaźni polsko - radziec­
kiej i wodza międzynarodowego 
proletariatu Józefa Stalina.

Piosenki i recytacje, wykonane 
przez zespół lotników, poświęco­
ne przodownikom stoczni gdań­
skich, były długo i serdecznie o- 
kłaskiwane przez słuchaczy. Naj­
większe uznanie zyskały popular­
ne i melodyjne^ marsze i pieśni 
lotników radzieckich.

Akademia na Pohulance stała 
się jeszcze jednym dowodem nie­
rozerwalnej więzi łączącej polskie 
wojsko ludowe z robotnikami.

NA GRABÓWKU W GDYNI 
Akademię poświęconą Świętu 

Lotnictwa na Grabówku w Gdyni 
zorganizowało miejscowe koło Li­
gi Kobiet. Referat o rozwoju lot­
nictwa Polsku Ludowej oęaz o za­
daniach planu 6-letniego wygło­
siła ob. J. Wierzbicka.

Wielki sukces gdańskiego akademickiego chóru
Pradzet w

Od 13 bm. na międzynarodo­
wym kongresie młodzieży akade­
mickiej w Czechosłowacji przeby­
wał wraz z delegacją polską Mię­
dzyuczelniany Akademicki Chór 
Mieszany z Gdańska, pod dyrek­
cją prof. Tadeusza Tylawskiego. 
Chór gdański, posiadający bogaty 
repertuar pieśni polskich, radziec 
kich, czeskich, rumuńskich, wę-

Remont m/s „Walter”
— bojowe zadanie stoczniowców

Jak już donosiliśmy m/s „Generał Walter“  miał być oddany do 
remontu w jednej ze stoczni zagranicznych, gdyż dyrekcja GAL oba­
wiała się, że stoczniowcy polscy nie zdołają wykonać tego zadania 
poza planem. Wówczas to organizacja partyjna Wydziału RO, wspól­
nie z jego kierownikiem tow. Zacharskim, zmobilizowała załogę nie 
tylko do wykonania remontu, ale również skrócenia czasu przezna­
czonego na to przez GAL.

—  Nie zawiedziemy zatifania, ja­
kim darzy nas partia i kierownictwo 
zakładu — mówił brygadzista Ry- 
kaczewski po zebraniu, na którym 
podjęte zostało zobowiązanie ponad­
planowego wykonania remontu m/s 
„gen. Walter“ —Powierzone nam za 
danie: zdjęcie śruby napędowej wy­
montowanie. wału przyśrubowego i 
pośredniego oraz pozostałe prace,

zdołamy wykonać przed terminem
— oświadczył tow. Skełczyński.

Olbrzymia śruba napędowa m/s 
„General Walter“  otoczona została 
siecią rusztowań. Zdemontowanie 
jej —  to ciężka i odpowiedzialna 
praca. Chwila nieuwagi może mieć 
nieobliczalne w skutkach następ­
stwa. Robotnicy zobowiązali się wy­
konać prace przy śrubie i wale w

ZAKUPIMY
8 nożyc do przecinania przewodów 
o wysokim napięciu.

Pisemne względnie osobiste zgłoszenia kierować 
do

Portowych Zakładów Przemysłu Olejarskiego 
i Tłuszczowego

WRZESZCZ, ul. Kliniczna 1 c. 2133/k

P R A C O W N I C Y  P O S E M K I W A M J

X kierownika robót na roboty kotłowe i obmurze 
(techn. dypl.) 1 kierownika robót na lemmrty 
maszyn i turbin parowych (techn. dypx.), 1 kie- 
równika robót do prac elektrycznych (techn. 
dypl.), 20 ślusarzy kotłowych, 10 murarzy ko­
tłowych, 5 kotlarzy (na miedź), 5 murarzy ko­
minowych poszukuje na roboty montażowe 
w  wojew. olsztyńskim, szczecińskim, bydgoskim,
poznańskim i gdańskim: Przedsiębiorstwo Re­
montowo - Montażowe w e .Wrzeszczu. Reflektu­
jemy wyłącznie na siły wykwalifikowane. Wyna­
grodzenie wg umowy zbiorowej w budownictwie. 
Zgłoszenia przyjmuje się osobiście W godz. od 
8— 14 w Ref. Personalnym, Wrzeszcz, Grażyny 8.

2124/k

Jednego samodzielnego księgowego - bilansistę,
dwóch samodzielnych księgowych, jednego pla­
nistę poszukuje Spółdzielnia Pracy Rzeźniczo- 
Wędliniarska „Wybrzeże“. Zgłoszenia z życiory­
sem, świadectwami w  Wydziale Personalnym 
Spółdzielni w  Nowym Porcie, ul. ęiiwska 66. Wy­
nagrodzenie wg umowy zbiorowej, 2135/k

MAJSTRA eksploatacji żwiru oraz 40 robotników
do kopania żwiru, praca akordowa, zatrudni na­
tychmiast Żwirownia W.P.B. — Oksywie, tel. 
53-82. ____________________________ 2137/k
Wykwalifikowanych pracowników handlowych, 
magazynowych, księgowych, administracyjnych,
poszukuje na stanowiska kierownicze i inne Cen­
trala Handlowa Przemysłu Metalowego, Gdańsk,
Szeroka 121. 2150/k

Inżynierów względnie techników z zakresu bu­
downictwa, leśnictwa i melioracji na stanowi­
ska kontrolerów technicznych poszukuje Bank 
Rolny, Oddział Wojewódzki w Gdańsku. Zgłosze­
nia w  godzinach przedpołudniowych w Wydziale 
Personalnym Banku, Gdańsk, Kredytowa 2, II p.

2147,k

L O K A L E /

POKOJU w Malborku po­
szukuje maszynistka za do­
brym wynagrodzeniem, bez 
utrzymania, poste restante 
„K “ Stare Pole. 2148/g

Z G U B Y

ZGUBIONO legitymację ko­
lejową wydaną PKP Gdańsk 
ha nazwisko Więclawska 
Janina, 2153/g

SKRADZIONO odcinek za­
meldowania, zaświadczenie 
repatriacyjne wydane Bia­
łystok. książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej, na nazwi 
sko Polanowski Stefan.

2154 g

ZGUBIONO legitymację 
służbową nr 241, oraz prze­
pustkę stałą wydaną przez 
Polskie Kadio, Gdańsk, 
Iwanowski Tadeusz.

2152/g

ZGUBIONO dowód osobisty 
wydany w G.G. 1943 r.,‘ gm. 
Skarżysko Kościelne,. pow. 
Starachowice, na Zawadzką 
Józefę, ur. 19. III. 1912 r. 
Wiele, pow. Chojnice, zam. 
Tczew, ul. Krótka 2.

2148/g

ciągu 6 dni, a już czwartego bry­
gadzista Rykaczewski zameldował 
o ich ukończeniu.

W siiowni, przy motorze głów­
nym i silnikach ■ pomocniczych uwi­
jają się spaiinowcy. Nazwa ta jest 
w stosunku do nich bardzo właści­
wa, bo robota „pali się“  im po pro­
stu w rękach. Tow. Sosnowski i 
Miniejewski. pracuja również. Prze­
sunęli termin swych urlopów, aby 
móc przyczynić się do wykonania 
trudnego zobowiązania i zadokumen 
tować tym swoją wolę walki o po­
kój.

Przedstawiciel RS i kontroler 
stoczni badają wyremontowane przez 
brygadę Gaffkego zawory zaburto­
we. — Wszystko w porządku — o-' 
zna jrrńają.

— Piszcie meldunek — zawoła! 
tow. Lewiński, który obserwował 
uważnie ich pracę. — Wykonaliśmy 
nasze zobowiązanie 2 dni przed ter­
minem, uzyskując 203 proc. normy.

Ten sam zapal cechuje pracę ślu­
sarzy okrętowych remontujących ła­
downie, sprzęt ładunkowy i łańcu­
chy kotwiczne. Wyróżnia się tu tow. 
Bekisz. Oczyszczenie z rdzy i mi­
niowanie olbrzymiego kadłuba stat­
ku wymaga dużego wysiłku. Wy­
glądało początkowo na to, że robota 
nie zostanie zakończona w termi­
nie. Do miniowania stanęli więc do­
datkowo brygadziści z mistrzem 
tow. Bąkowskim. Honor dziaiu zo­
stał uratowany. Wyfiokowanie odby­
to s;e zgodnie z popraw,onym pla­
nem. Z dumą i zadowoleniem patrzą 
stoczniowcy na smukłą sylwetkę 
statku, kołyszącą sie lekko na fali 
kanału. Jeszcze kilka dni i statek, 
noszący imię generała — robotnika,
którego całe życie było jednym 
pasmem walk o wolność i socjalizm, 
popłyrńe w świat, wyremontowany

gierskich i bułgarskich, wystąpił 
już kilkanaście razy w operze i fil 
harmonii w Pradze, w fabrykach 
i na placach publicznych, zdoby­
wając uznanie tłumnie zebranych 
słuchaczy.

Prasa czeska poświęca naszym 
pieśniarzom wiele uwagi, krytyka 
podkreśla wysoki poziom zespołu, 
doskonałe opanowanie języków 
krajów demokracji ludowej w in­
terpretacji wszystkich utworów i 
wytrawną batutę prof. Tylewskie-
gi-

Obecnie śpiewacy gdańscy udali 
się do Pardubic, Pilzna, Gottwal- 
dowa i Bratysławy, gdzie dają 
koncerty w teatrach i w wielkich 
zakładach pracy.

Po powrocie do kraju, na począt 
ku września br. Międzyuczelniany 
Akademicki Chór Mieszany urzą­
dzi w jednej z sal Gdańska kon­
cert dla najszerszych rzesz społe­
czeństwa, a następnie koncerto­
wać będzie w większych zakła­
dach pracy. (w)

W części artystycznej akademii 
dzieci robotników z Grabówka de 
klamowały wiersze ó lotnikach. 
Oklaski zebranych zdobyli młodzi 
deklamatorzy: Krystyna Kruków- 
na. która wygłosiła wiersz pt. 
„Bój lotników“ i Edmund Kisiel 
— za wiersz „Alarm“ . S. O.

TZeałry
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —i

godz. 19,30— „Wesele Figara“ , w 
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —

godz. 19,30 — „Faryzeusze i grzesz­
nik“ .

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
godz. , 19,30 „Moralność pani Dul- 
sktej“ .

CYRK NR 1
Wrzeszcz, Al. Rokossowskiego 

Codziennie o godzinie 19,45, w sobo­
ty o godz. 15,45, w niedzielę godz.
12, 15,45 i 19,45.

1Kina

2 nowe sklepy
urucham ia dziś PSS w  Gdyni

W dniu dzisiejszym otwarte zo­
staną w Gdyni dwa nowe sklepy 
Powszechnej Spółdzielni Spożyw­
ców. Jeden z nich, przy ul. Świę­
tojańskiej 69 będzie wzorową pla­
cówką sprzedaży owoców i warzyw, 
drugi uruchomiony na Demptowie 
przy Kolonu Lotniczej 13 będzie za 
opatrywać ludność tej dzielnicy w 
artykuły spożywczo - kolonialne.

Do końca br. PSS uruchomi w 
Gdyni jeszcze kilka nowych pla­
cówek, które mieścić s'ę będą w 
dzielnicach robotniczych miasta. W 
najbliższym czasie powstaną nowe 
sklepy w Małym Kacku i Cisowej 
oraz na Wzgórzu Focha przy ul. 
Harcerskiej. (1)

ZGUBIONO legitymację 
służbowa nr 565 Odzieżów- 
ka, na nazwisko Zmuda 
Marianna Elbląg, Różana 18
rn U , 2151 g rękami polskich stoczniowców

Pomoc lekarska w nagłych wypadkach
Pogotowie Ratunkowe

P C K
w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Grunt 

waldzka 2, nr telefonu 410-00 i 424-44.
w Gdyni, Skwer Kościuszki 14, 

tel. 10-00 i 42-42.
Pogotowie pediatryczne — porad­

nia chorób dziecięcych, Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul. Rokossowskiego 39, tel. 
371-68, czynna codziennie od godz. 8 
do 23.

D Y Ż U R Y  A P T E K
Gdańsk — Apteka mgr. Kamińsltiego,

ul. Rokossowskiego 33.
Gdańsk - Wrzeszcz Apteka Centralna.

ul. Grunwaldzka 156.
Sopot — Apteka Morska, ul. Stalina

724.
Gdynia — Apteka dr JulkowsLiego, 

ul. Kościuszki 22.

Wrzeszcz — Przyjaźń — w środę i.pią 
tek film pt. „Cyrk". Początek se­
ansów o godz. 18 1 20,

Wrzeszcz — Capltol — „Nieodrodne 
córka“ prod. angielskiej. Dozw. od 
lat 18, początek seansów 16, 18.90, 
21. W  niedziele 1 święta 13.30.

Wrzeszcz — Bajka — „Miasto młodzie­
ży ", dla młodzieży dozwolony, 
początek seansów 17, 19 1 21.

Gdańsk - Nowy Port — Marynarz — 
„Narzeczona z Turkmenii" i „My 
niżej podpisani".

Gdańsk-Oliwa — Polonia — „Spotka­
nie nad Łabą", dozwol. od lat 14. 
Seanse w godz. 17. 19 i 21.

Sopot —. Polonia — Od 21 do 23 bm. 
„Panna bez posagu". Dozw, od lat

Sopot — Bałtyk — „Hrabia Monte 
Christo", część II. Dozwolony dla 
młodzieży od lat 14. Seanse w godz. 
16.30, 18,30 i 20,30,
18. Pocz. seansów 17, 19, 21.

Gdynia — Warszawa — „S/s Orzeł 
zaginął", prod. radź. Dozw. od lat 
12. Pocz. seansów 17, 19, 21,

Gdynia — Atlantic — „Nasz Chleb po­
wszedni", film prod. niemieckiej. 
Dozwol. od lat 14.

Gdynia — Goplana — „Śluby kawa­
lerskie", film lotniczy od 24—27 
bm. Dodatek „Ptaki z okolic pod­
biegunowych“ , dozwol. od lat 8. 
Pocz. w godz. 16,30, 18,30 i 20,30.

Gdynia-Chylonia — Promień — „Strój 
galowy", dozw'Ol. od lat 14. Sean­
se w godz. 19 i 21.

Grabówek — Fala — „Trójka trefl". 
Dozw. od lat 7, oPc. seansów 18.50, 
21, w niedziele i święta 18.

'H ad  iio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na piątek, 25 sierpnia bm.
5,90 — Początek aud. 5,03 — Sygnał 

czasu. 5,05 — Streszcz. wiad. porań.
5.10 — Aud. dla wsi. 5,20 — Koncert.
6.00 — Streszcz. wiad. porań. 6,05 — 
Gimnastyka. 6,15 — Koncert. 6,45 — 
Dziennik poranny. 7,05 — Program.
7.10 — Gimnastyka. 7,20 — Mozaika mu 
zyczna. 8,00 — Streszcz. wiad. dzień, 
porań. 8,10 — Przerwa. 11,57 — Sygnał 
czasu. 12,04 — Dziennik południowy. 
12,25 — Przerwa 13,25 — Program.
13.30 — Koncert. i4,00 — Radiokronika. 
14,55 — Pogadanka „Siedom — rosyj­
ski badacz polarny" — Gdańsk. 15,10
— Suita Bacha. 15,30 — Aud. dla dzie­
ci. 15,52 — Muzyka. 10,00 — Dziennik 
popołudniowy- 17,00 — Koncert dla 
przodowników pracy. 17,45 — Rezer­
wa. 18,05 — Pogadanka. 18,15 — Pol­
skie pieśni masowe. 18,35 — Muzyka 
polska. 18.45 — „Szpilki", 19,00 — Ora­
torium „Słońce" Kazury. 19,35 — Mu­
zyka symf. 20.00 — Dziennik wieczor­
ny. 20,40 — „Ulubione melodie". 21,15
— Suita J. S. Bacha. 21.30 — Rezerwa.
22.00 — Pogadanka. 23.00 — Ostatnie 

i wiadomości, 23.10 — Program. 23.16 —
Flet i hal la. 24,00 — Hymn i koniec 
audycji,

PROGRAM LOKALNY 
8,05 — Komunikaty. 14,15 — Prasa 

Wybrzeża pisze. 14,20 — Komunikaty.
14.30 — Muzyka kameralna — kwintet 
G dur Brahmsa — płyty. 16,20 — Kon­
cert solistów — Enrieo Caruso — tenor
— ptyty. 16,40 — Audycja literacka
— „Nasi przodownicy" — o przodow­
nikach pracy na Wybrzeżu z okazji 
15-lecia ruchu stachanowskiego, 22,15
— Codzienny przegląd wydsrzeń. 22,30
— Recenzja z książki, 22.35 — Muzy­
ka rozrywkowa z oiyU

/
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N o w a  sasSio tia  T I?I>  w

się dziećmi
żółciutkie parkiety, instalatorzy 
zakładają ostatnie prysznice w 
wielkich, nowoczesnych łazienkach 
urządzonych obok sali gimna­
stycznej. Przed gmachem dziew­
częta z obozującej opodal bryga­
dy „SP" przygotowują boisko 
szkolne, robotnicy z Wydziału 

. Drogowego MRN układają chod- 
i nik prowadzący do szkoły, a Plan 
tacje Miejskie zatroszczyły się o 

, upiększenie całości. W hallu zbu- 
: dowano piękne alpinarium, doko- 
i ła szkoły sadzi się krzewy i kwia 
! ty. Za trzy lub cztery dni wszy­

stko będzie gotowe.
Za tydzień do nowej szkoły,wej 

dą pierwsi uczniowie — ci ze 
szkoły podstawowej i ci z liceum 
pedagogicznego, ci, którzy będą

T  o była robota, do której aż się 
* ręce rwały. Dawno już robot­

nicy z gdańskiego Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
nie mieli tak wdzięcznego zada­
nia. Bo pomyśleć tylko; budowa 
p:ę-;r.ej. wzorowej szkoły podsta­
wowej w Oliwę, szkoły, do któ­
rej uczęszczać będą w przyszłości 
ich własne dzieci i dz/ecl wielu, 
wielu innych robotników, żarnie 
szkatych w Oliwie i Jelitkowie. 
Nie żałowali. więc wysiłku Tom­
czyk, Asu!cw:?z i Kir.wiński. Za 
tempo prac odpowiadali r,:e tył 
ko wobec swych zwierzchników 
i całego gdańskiego społeczeńst­
wa. budującego Szkołę — Pomnik 
Polski Ludowej. O nie, o przebie 
g"u prac musieli opowiadać i w 
domu. Nieraz dzieciaki Zawór- 
skiego czy Lipińskiego pytały:

— No, jak tam, tatusiu, budu­
jecie tę szkołę? Kiedy ona będzie 
wreszcie gotowa? Pośpieszcie się 
trochę!.

Śpieszyli się jak mogli. Odpo­
wiedzialność wobec dzieci, to od­
powiedzialność bardzo poważna i 
dlatego brygada budowlana MPB 
zatrudniona przy budowie szkoły 
w  Oliwie nie żałowała wysiłku,, 
byle tylko budowę przyśpieszyć. 
Skończyli pracę przedterminowo— 
na 22 lipca. Święto Odrodzenia.

D ługim szeregiem dziecięcych na 
zwisk szybko wypełniły się re 

jestry wpisowe, a ciągle jeszcze 
zgłaszają się matki, pragnące za­
pisać swe dzieci do nowe.i szko­
ły., Razem z dziećmi budowni­
czych szkoły, dziećmi robotników 
budow!anvch z MPB, Lipińskiego. 
Klawińskdego i Zaworskiego, do 
nowej szkoły TPD w Oliwie u- 
częszczać będzie córeczka ślusarza 
Danusia Łaniewska i Jerzy O- 
krój. synek stolarza ze Stoczni 
Gdańskiej, i Kazik Buczyński, sy 
nek listonosza i Jurek Łabędzki, 
syn leśniczego z Oliwy i Ala Ma- 
tyjaszczyk i Piotr Bohn i Jadzia 
Jasińska — i wiele innych dzieoi 
robotniczych, które z dniem 1 wrze 
śnią przybędą do nowej szkoły.

Pierwszego września? — no tak, 
pierwszego września rozpoczyna 
się nauka, ale gromadki małych, 
ciekawskich już teraz . przez całe

dni oblegają nowy budynek szkol 
ny. zaglądają przez szyby, wbie­
gają do holu, krzątają się -wokół 
pracujących jesłcze robotników 
budowlanych, a przede wszystkim 
nie spuszczają z oka samochodów 
ciężarowych, które podjeżdżają co 
chwilę i przywożą meble i urzą­
dzenia szkolne. Ruch w budynku 
panuje ożywiony. Dyrektor szkoły 
a właściwie szkół, bo w nowym 
budynku mieścić się będzie prze­
nieś one z Wrzeszcza czteroletnie 
Liceum Pedagogiczne TPD i 7- 
letnia szkoła podstawowa jako 
sżko>a ■ ćwiczeń, obchodzi wszyst­
kie korytarze, sale i pomieszczę-, 
nia i daje wskazówki:

—  Tu będzie kłam II. III, IV... Tu 
mieścić się będzie sala chemiczna, 
gabinet fizyczny, sala robót ręcznych. 
Tu ulokujemy gabinet lekarski,  tu den 
tystyczny. Ten pokój przeznaczymy na 
bibliotekę, tę wielką salę na świetlicę. 
To pomieszczenie doskonale nadaje się 
na ..kącik S P ‘. w tamtym pracować 
będzie szkolne koło ZMP.

Cały budynek jest już podzie­
lony. Do odpowiednich sal wsta­
wia się paki z zapakowanym w 
nich sprzętem do ćwiczeń chemiez 
nych, ustawia stoły stolarskie do 
robót ręcznych, wnosi szafy biblio 
teczne i skrzynie z 5 tysiącami 
książek. W wielu klasach stoją 
już rzędy nowiutkich żółto-czar­
nych ławek. Niestety nie nadeszły 
jeszcze stoliki dla starszej mło­
dzieży, nie ma też jeszcze tak bar 
dzo potrzebnych akcesoriów szkol 
nych, jak tablice. Wszystkie te 
urządzenia przygotowuje się w 
warsztatach stolarskich MPB, a 
chyba i stolarze nie będą chcieli 
sprawić zawodu przyszłym ucz­
niom nowej szkoły. Chyba skoń­
czą swe prace w przewidzianym 
terminie, tj. na dzień 1 września ?

N ieliczna już gromadka robotni 
ków budowlanych betonuje 

ostatnie, nakrywy na studnie, 
wmurowuje kraty piwniczne, szli­
fuje tynki i posadzki, demontuje 
sprzęt budowlany i oczyszcza z 
odpadków gruzu i cegieł teren bu 
dowy. Brygada sprzątaczek czyści

się tu uczyć rozpoznawania pierw 
szych liter i ci, którzy będą się u- 
czyli jak drugich tego alfabetu na 
uczyć. Za tydzień, za długim rzę­
dem lśniących w słońcu okien uka 
żą się główki dziecięce pierw­
szych uczniów nowej, w Polsce 
Ludowej zbudowanej szkoły naz- 
wanej imieniem gen. Karola Świer­
czewskiego. Za tydzień, dziesiątki 
młodych ust będą czytać i pow­
tarzać słowa, wyryte na umiesz­
czonej w hallu płycie piaskowca: 

Posłuchajcie robotnicy żoł­
nierze

Co szumią wiślane fale
O Karolu Świerczewskim  — 

Walterze
Robotniku i generale“ .

(hace) •

mm

Í
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W Warszawie, w gmachu ZSCłi otwarto ogólnopolską wystawę wiejskich 
gazetek ściennych, wśród których znajdują się również eksponaty z woj,

gdańskiego.
Na zdjęciu: wyróżniona gazetka ścienna zespołu świetlicowego Kartuzy-wieś.

g ł o s

Młodzi wychowawcy otoczą opieką
s z k u l m ą  i  Ęjui&j&lki

Zakończenie kursu dla nauczycieli wychowania fizycznego w Wejherowie
W  Liceum Pedagogicznym w 

Wejherowie zakończony został cen 
tralny kurs dla nauczycieli wycho 
wania fizycznego szkół średnich 
I stopnia. Na uroczystości zakoń­
czenia kursu obecni byli m. in. 
przewodniczący Powiatowej Rady 
Narodowej tow. Nastały, przewód 
niczący WKKF tow. Kuśmidro- 
wicz oraz przedstawiciel Wydziału 
Oświaty Prezydium WEŃ tow. 
mgr. żawrocki.

W części oficjalnej kierownik 
kursu mgr Czarniecki złożył spra 
wozdanie z osiągnięć kursu. M. in. 
mówca podkreślił, że na ogólną 
liczbę 67 uczestników egzamin 
końcowy z wynikiem dodatnim 
złożyło 55 kursantów, kwalifiku­
jąc się tym samym do dalszego 
szkolenia.

Specjalną pilnością i sumiennoś 
cią w pracy wyróżniły się nastę­
pujące kursantki: Moderacka, Szy 
korówna, Stodówna, Zdrojewska, 
Marynowska, Siemińska, Idasiak,

Szwarc, Later, Kocołówna oraz 
kursanci: Milde, Roszak, Sucho- 
dół, Raksimowicz i Buliński.

Następnie przemawiał przewod­
niczący WKKF tow. Kuśmidro- 
wicz, życząc absolwentom kursu 
dobrych wyników w dalszej pracy 
nad wychowaniem silnego i zdro­
wego młodego pokolenia Polski 
Ludowej.

Na zakończenie części oficjalnej 
odczytana została rezolucja, prze­

siana przez kursantów do przewód 
niczącego Głównego Komitetu Kul 
tury Fizycznej. Rezolucja zawiera 
zobowiązania kursantów, którzy 
m. in. postanowili:

Planowo i konsekwentnie reali­
zować plan 6-letni, zakładać i 
prowadzić wzorowe szkolne koła 
sportowe, otaczać opieką Ludowe 

! Zespoły Sportowe, brać czynny 
! udział w akcjach masowych i pra 
I cach społecznych. (w.)

NOTATKI SPORTOWE
LEKKOATLECI GDAŃSCY 

WYJEŻDŻAJĄ
DO KATOWIC I WROCŁAWIA

W dniu dzisiejszym lekkoatleci 
gdańscy wyjeżdżają na ogólnopolskie 
mistrzostwa wewnętrzno - zrzeszenio­
we.

ISkipa lekkoatletów ..Budowlanych“ 
złożona z 40 osób udaje, się do Kato­
wic, a reprezentacja gdańskiego ..Ko­
lejarza“ w składzie 35 osób wyjeżdża 
do Wrocławia.

Mistrzostwa odbędą się w dniach 
26 i 27 bm.

MECZ PIŁKARSKI 
O WEJŚCIE DO KLASY A

W niedzielę o godz. 11 na boisku 
n£ Biskupiej Górze odbędzie się mecz 
piłkarski o wejście do klasy A  pomię 
dzy KS ..Związkowiec“ Gdynia j KS 
..Związkowiec“ Gdańsk. W przedmę 
czu grać będą juniorzy Nowego Por­
tu i Gdańska.

!%¡ A S I  C Æ V T  E L A I C V  P I S Z Ą
Za pracę ławnika 

zakładi
„Jęstem robotnikiem w ZPGG 

(dział przeładunków masowych 
w Nowym Porcie), pełnię po 
za tym funkcję ławnika w Są­
dzie Apelacyjnym w Gdańsku. 
Dotychczas za każdy dzień spę­
dzony na posiedzeniach ławni­
ków otrzymywałem normalne 
wynagrodzenie w przedsiębior­
stwie. Niedawno oświadczono 
mi w rachubie i wydziale per­
sonalnym. że za pracę ławni­
ka, powinien płacić Sąd, a nie 
przedsiębiorstwo. Jednocześnie 
wydano mi zaświadczenie, 
stwierdzające wysokość mego

powinien płacić 
pracy

przeciętnego zarobku dzienne­
go, j  polecono mi zwrócić się do 
Sądu po wypłatę. Prezes Sądu 
Apelacyjnego, któremu przedsta 
wiiem całą sprawę, był zdziwio 
ny stanowiskiem kierownictwa 
ZPGG i potwierdzając moją 
obecność w oznaczonym dniu w' 
Sądzie, oświadczył, że wynagro 
dzenie powinien płacić zakład 
pracy.

Zwróciłem się do rady zakła 
dowej działu przeładunków ma 
sow'ych, która odesłała mnie 
do wydziału personalnego, a

ten z kolei z powrotem do ra­
dy zakładowej, gdzie wreszcie 
definitywnie stwierdzono, że za 
pracę ławnika musi płacić Sąd. 
W rezultacie do chwili obecnej 
nie otrzymałem wypłaty.

J. BARANOWSKI.

OD REDAKCJI: Za wszelkie prace 
społeczne, wymagające opuszczenia 
dniówki roboczej w zakładzie pracy, 
pracownik otrzymuje wynagrodzenie 
w swojej instytucji. Stanowisko, za­
jęte w tej sprawie przez wydziały per­
sonalny i rachuby ZPGG jest niesłusz­
ne. ii ladze ZPGG powinny wyjaśnić tę. 
sprawę.

Kiszka uj półfinale na 100 m
f f r e g u i f i f i l i f i  p i ą t u  m j  r z u c i e  k u l ą

Mistrzostwa lekkoatletyczne Europy rozpoczęte
W biegu na 800 m odbyły się 3 

przedbiegi. Z każdego przedbiegu 
3 zawodników zakwalifikowało się 
do finału:

BRUKSELA. W Brukseli nastą­
piło uroczyste otwarcie IV Lekko 
atletycznych. Mistrzostw Europy, 
Mimo niepewnej pogody, na sta­
dionie Heysel zebrało się ok. 30 
tys. widzów, którzy żywo oklas­
kiwali barwną defiladę zawodni­
ków. Wśród defilujących ogólną 
uwagę zwracała doskonałe pre­
zentująca się ekipa lekkoatletów 
i iekkoatletek Związku Radziec­
kiego.

Mistrzostwa rozpoczęły się star­
tem do biegu maratońskiego, po 
czym rozegrano przedbiegi na 110 
m ppł. Odbyły się 3 przedbiegi, 
w  których do finału zakwalifiko­
wali się:

Przebieg I; 1) Bułańczyk ZSRR — 
14.8. Przebieg II: 1) Marie Francja — 
14,6.

W bńtóu na 100 m odbyło się 
6 przedbiegów, M. in. startował 
Kiszka.

Wyniki pyzeetbiegów: przedbieg I: 
l)Karakułow ZSRR — 11,1, przed bieg 
II: 1) Pecclj Jugosławia — 11,0, 2) 
Kiszka Polska — 11,1, który wymi­
nął na taśmie Papuette Portugalia, 
Wehrli Szwajcaria i Hammeip. Luk­
semburg. Przedbieg III: i) Loccose

W łochy — 10,6, przebieg IV: 1) Schib- 
sby Dania — 11,1, przedbieg V : 1) Ral­
ly  Francja — 10,9, przedbieg VI: Su- 
charew ZSRR 10,7.

W biegu na 400 m rozegrano 6 
przedbiegów. Pierwszych dwóch
zawodników z każdego przedbiegu 
zakwalifikowało się do półfinału:

Przedbieg' I: 1) Lewis Anglia - -  49,8, 
przedbieg II: 1) Pugh Anglia — 49,5, 
przedbieg III: 1) L unis'F rancja — 48,9, 
przedbieg IV : 1) W olfbrandt Szwecja 
— 48.8, przedbieg V: 1) Petarlini W io­
chy — 49,0. przedbieg VI: 1) Siddi 
W łochy — 49.7,

W pchnięciu kulą kobiet wielki 
sukces odniosły zawodniczki ra­
dzieckie, z których 3 znalazły się 
w  pierwszej czwórce. Duży sukces 
odniosła również reprezentantka 
Polski Bregulanka, zajmując 
wśród 12 uczestniczek 5 miejsce 
w tej konkurencji. Breąulankę 
wyprzedziły jedynie zawodniczki 
radzieckie oraz Francuzka Oster- 
mayer.

W yniki: 1) A ndrejew a ZSRR — 
14,35 m, 2) Toczenowa ZSRR — 13,92 

' m, 3) Ostermayer Francja — 13,25 m, 
4) Zubina ZSRR — 13,07 m. 5) Bre- 
gulanka Polska — 12,80 m. 6) Sayleici 
Jugosławia 12,65.

P rzed b ieg  1 ) 1) B o y se n  N orw eg ia  — 
1:51,2, p rze d b ie g  II: 1) H ansenne Frań
eja — 1:50,8. przedbieg III: 1) Banni- 
ster Anglia — 3:53.8.

Do finału biegu rozstawnego 
4 X 100 m mężczyzn na podstawie 
przedbiegów do finału zakwalifi­
kowali się: ‘

Przedbieg I: I) ZSRR —  41,3. Czas 
uzyskany przez sztafetę radziecką, 
jest now ym  rekordem  ZSRR o 0,3 sek. 
lepszym od poprzedniego, przedbieg 
II: 1) Francja — 41,4.

W yniki maratonu: 1) Holden An 
glia — 2:32:13,8. 2) Karvonen Finían
dla — 2:32:45,0. 3) Wanin ZSRR __
2:33:47,0.

Finał trójskoku: 1) Szczerbakow 
(ZSRR) — 15,39 m, 2) Rautio (Finlan­
dia) — 14,97 m, 3) Rulio (Turcja) — 
14,53 m. i

Finał rzutu oszczepem kobiet: 1)
Smirnicka (ZSRR) — 47,55 m, 2) Bauma 
(Austria) — 43.87 m, 3) Zubina (ZSRR)
— 42,75 m.

Bieg na 10.000 m : l) Zatopek (CSR)
— 29:12,0, 2) M imoun (Francja) —
30:21,0, 3) Koskela (Finlandia) —
30:30.8.

Olga pracowała nad zredagowaniem wniosków w sprawie no­
wego. zainicjowanego przez siebie, rozmieszczenia towarów w 

' głównych magazynach w celu zorganizowania przerzutu tych to­
warów na molo systemem potokowym. Stąd wypłynęła koniecz­
ność częstego konsultowania się z Maryną Artiemowną. Maryna 
od razu poczuła sympatię dla tej młodej robotnicy. Mimo ich 
przyjaznych stosunków, nie mówił) dotąd nigdy o sprawie mał­
żeństwa Olgi.

Maryna Artiemowną wiedziała, że Mikołaj Alferow mieszkał 
w Domu Marynarza i. że zarząd portu przydzielił mu pokój w 
nowow, budowany m domu, lecz on z przydziału zrezygnował. 
Pewnego razu wieczorem, kiedy gawędziły ze sobą w mieszkaniu 
Kudriawcewych. po zakończeniu uciążliwej pracy kreślarskiej i

Sb liczeniowej, Maryna napomknęła o Alferowie. Olga dowie- 
ziawszy się, że Alferow zrzekł się przydziału na pokój, pobladła. 

—  Najwidoczniej —  powiedziała zimnym, dźwięcznym głosem 
—  zamierza stąd wyjechać... A mógłby przecież zająć nową kwa­
terę i dopiero po całkowitym zakończeniu podjętych przez siebie 
robót montażowych w porcie, wyjechać, dokąd zechce. Takiemu 
majstrowi wszędzie dadzą pracę i odpowiednie mieszkanie.

Maryna natomiast dopatrywała się zgoła innej przyczyny re­
zygnacji Alferowa, przeto uśmiechnęła się i powiedziała:

—  A po co mu oddzielny pokój? Ma przecież własny dom 
« czterech oknach i niebieskich futrynach.

O domu Alferowych słyszała wiele z opowiadania swego męża. 
Olga zmieszała się i zalała rumieńcem, jak podlotek:

— To nie jest jego dom. a mój! —  zdołała jedynie odpowie­
dzieć. W sercu uczuła jednak wdzięczność dla Maryny ża'wszczę­
cie tej rozmowy.

Od czasu, kiedy Maryna zaczęła Oldze pomagać w opracowy 
war.iu racjonalizatorskiego wniosku, wypadło im dość często spoty­
kać się z Mikołajem Alferowem. Przed tym przy przypadkowym 
spotykaniu męża, czuła się zawsze nieswojo i odpowiadając mu
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i S E K R E T A R Z  O R G A N I Z A C J I  i 
\ P A R T Y J N E J  ;
zaledwie kiwnięciem głowy na słowa powitania, pośpiesznie go 
wymijała. Teraz Maryna Artiemowną uważała za nieodzowne ra­
dzić się doświadczonego montera w sprawie rozmieszczenia dźwi­
gów według projektu Olgi, i ta, chcąc nie chcąc, musiała brać 
udział w tych rozmowach. Zniewalała ją  do tego okoliczność, że 
nie miałoby sensu wyrzekać się realizacji własnego projektu,, tyl­
ko dlatego, by nie spotykać się z mężem.

Ale i to skończyło się już, bowiem Maryna zakomunikowała, 
że projekt je j uzyskał aprobatę i pozostały jedynie do załatwie­
nia formalności w biurze pomysłów racjonalizatorskich. Olga mi­
mo woli westchnęła. A więc kończą się jej krótkie spotkania z Mi­
kołajem. Bez tak ważnego powodu, będą one już nadal niemoż­
liwe. W ostatnich dniach, tak dalece już ośmieliła się, iż patrzyła 
na niego' ukradkiem, odczuwając z radością jego zaniepokojenie, 
gdy spotykały się ich oczy. Mikołaj, chcąc ukryć »zmieszanie! za­
czynał pośpiesznie mówić, lecz i to mu się nie kleiło, co wywoły­
wało na ustach Maryny, przyjazny, pobłażliwy uśmiech. Ale 
Wszystko się kończy, więc skończyły się i ich spotkania... Prze­
jęta tymi myślami Olga poszła razem z Maryną na zebranie, po­
święcone jej projektowi.

Zebranie trwało krótko. Maryna osobiście występowała jako 
rzecznik nowego pomysłu racjonalizatorskiego Olgi i przedłożony 
projekt został bez zastrzeżeń przyjęty. Kiedy wychodziły z gmachu 
urzędu, Maryna popatrzyła na zegarek i nagle odezwała się:

—  Olgo Siemionowmo, czy wiecie, że jest teraz za dziesięć

minut czwarta, więc możemy go jeszcze zastać w porcie...
—1 Kogo? —  ze zdziwieniem spytała Olga.
—  Mikołaja Stiepanowicza. Trzeba przecież zakomunikować mu

0 waszym sukcesie. Gdyby nie jego wskazówki, długo jeszcze 
byśmy się kłopotały —  powiedziawszy to, zdecydowanym kro­
kiem poszła w stronę portowego basenu, gdzie brygada Alfero- 
wa montowała jeszcze jeden dźwig pływający. Olga bez słów a 
poszła za nią.

Na kołyszących się masztach siedzieli monterzy, a niektórzy 
śmiałkowie przebiegali po wantach, jak rutynowani marynarze 
Monterzy tego typu, tak, jak, marynarze, muszą być przyzwycza 
jeni do każdej wysokości. Na maszcie flagow ym czerwienił się sztan 
dar przechodni, pozostający od wielu tygodni w posiadaniu brv 
gady Alferowa. Maryna zatrzymała się na brzegu ,i przyglądając 
się zręcznym ruchom odważnych ludzi, odezwała się do Olgi:

—  Przyjemnie jest pracować tak w górze! Ja jednak odczu­
wam strach. Kiedy odbywałam praktykę, wypadało mi często 
wchodzić na krany i rusztowania, wtedy zawsze doznawałam 
uczucia, że nie nabędę w tym wprawy.

—  A jednak?
—  Nie potrafiłam się przyzwyczaić, ale kiedy trzeba, wchodzę. 

Tak samo było ze spadochronem. Skakałam mnóstwo' razy. a jed­
nak przy każdym skoku odczuwałam tremę. Na początku zapewne
1 wy obawiałyście się, nieprawdaż?

A kiedy Olga dała swym spojrzeniem do zrozumienia, że nie 
bardzo rozumie o eo jej chodzi —  pośpiesznie wyjaśniła:

—  No... wówczas, kiedy zaczęłyście znowu piąć się w górę... 
Złożyłyście jeden projekt, drugi... Zanim doszłyście do celu...

—  O czym wy mówicie, Maryna Artiemowną?... O jaki cel 
wam chodzi?

—  Dopedziłyście męża, zrównałyście się z nim, zgodnie ze 
swymi prfagnieniami. No, ale nie dobrze —  jeśli o to tylko wam

głównie chodziło... C. d. n.
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